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Połączenie W iieńszczyzn^ z  Polską*
przyjęta w Sejmie olbrzymią więszkością. ~

w katedrze.
M a n i f e s t a c j e  n a  u l i c a c h  I n a b * i ń :  t w o

W. 20 lutego. (Pat.) Na poficcizC'"
fiu Sejmu przyjęta została 9ó glosami przeciw 6, przy 
wstrzymania się od glosowania ó posłów, uchwala za­
sadnicza orzeczeń owa (w  brzmieniu w tych dniach 
przez ra s  poda nem dosłownie wraz z vczcraj podanerni 
poprawkami). W strzymali się mianowicie od glosowa­
nia posłowie P. P . S i grupa Mickiewicza, 
i Po zakomunikowaniu przez marszałka wyniku gło­
sowania wśród zebranych posłów zapanował, tredoopi- 
sania entuzjazm. W szvscv posłowie wstaja z miejsc. 
Zaśpiewano „Rotę". 3 posłów zawiesza w sali na try ­
bunie m arszałka sztandar Rzeczypospolitej, 
i Publiczność, zgromadzona p rz e i Sejmem wznosi 
niemilknące okrzyki Orkiestra gra hymn narodowy.
i Wilno. (A W ) W niedziele rozp ow szech n ia  w 
iWilnie odezwę pod tytułem „W chwiji historycznej4'

odezw a w zyw a mieszkańców miasta Wilna, aby w 
poniedziałek o godz. 5 i pół po południu zebrali się 
przed Sejmern, skąd wszyscy łącznie z Posłami sejmo­
wymi po przyjęcia uchwały orzekającej, mają się udać 
cio katedry. Odezwa oświadcza, że w chwili tak oso­
bliwej wolno, a naw et należy, porzucić n a . jedne go­
dzinę w arsztat pracy, aby w manifestacji stwierdzić 
naszą jedność i wolę niezłomną.

POCHÓD MANIFESTACYJNY I NABOŻEŃSTWO 
> W KATEDRZE.

Wilno. 20 lutego. (A. W.) Pochód, sformowany 
przed Sejmem, przeszedł przez ulice miasta z muzyką 
i śpiewami- Ludność z obnażonemi głowami witała po­
chód okrzykami „Niech żyje Polska’*, „Niech żyje P il-

bożnyca, z;-i s ,raz  m arszałkowska z trudnością przeproś 
wadziła marszałka j posłów. ' $

Kazanie wygłosił ks. Kulesza, proboszcz parafii św . 
Ducha. ...Ą

Rozpoczął słow y św. Jana o m iłości Wspomina, 
że Unia Morodelska, temi siow y rozpoczęta, pow stała 
z m iłości — że obecnie upadła przemoc, a tryumfuje 
miłość, i oto w racam y do Ojczyzny w imię Boga: 
Wszechmogącego, w Swietei Tró.icy Jędrnego i Królo­
wej Korony Polskiej, co w Ostrej świeci Bramie. /  

„Te Deum" zaintonował marszałek Se.imo, Irs. ’A>. 
cybłskup Hryniewiecki, który potem udzielił błogosław 
wieństwa zebranemu ludowi. ^

Na nabożeństwie obecnym był ks. Biskup Bandor:

A

sudski1’. . ski I cała kapitu ła . B iskup M atu lew icz był nieobecny.
Katedra była tak' szczelnie zapełniona tłumami na- I Uroczystość zakończyła się o godz. 8 wieczorem*

5P*

Rosja goinjcj się M m w ę j  wojny? Z ostatniej chwiliTŚf1-

i- i Moskwa, (AW.) Dnia 18 bm. rozpoczęto w r Rosji mobili­
zacje komunistów, urodzonych w latach 1899, 1900 1 1901.
W edług Informacji urzędowych mobilizacja ma na celu pro- 
iwadzenle Intenzywnej propagandy wśród czerwonej armii.
Mobilizacja komunistów przeprowadzona zotanic równocze­

śn ie  na kolei m urm ań sk i- Zmobilizowano bataliony kolejowe.
Według wiarogodnyclt informacji w komisariacie dróg 1 

komunikacji otrzymano poufny rozkaz zmobilizowania w szyst­
kich urzędników z wyjątkiem tak zwanych odpowiedzialnych.
Pozatem szpital w Bruińsku otrzym ał rozkaz przegotowania 
W e k  na ewentualne przyjęcie 60JO chorych.

Zarządzenia te tfómaczone sa dwojako: Jedni utrzymują, 
e Sowiety grożą zakłóceniem pokoju, chcąc wymóc przyspie­

szenie konferenci genueńskiej j pomoc dla Rosji; urudzy wi­
dzą w nich ostatnią próbę władz p rzysp ieszen ia dowozu na­
sion i wielką akcję ratunkową. Pierwsi uzasadniają swe tw ier- ___   __
ćzenie przerzuceniem wojsk w kierunku zacliodnim, drudzy | g d y  nasi najbl żsi sąsiedzi. P o lsk a , Rumuniami F an land ja 
przytaczają Jako dowód przeciw twierdzeniu pierwszych roz- s ta n ą  się republikam i robo tn iczo-ch łopsk tem i. 
poczętą demobilizację mfodszych oficerów. W związku z tern J Moskwa. <AW.) Lenin poważnie zachorował na rozstrój 
przewidywana ma być dalsza demobilizacja. ! nerwowy.mm | ' ■ ■ininiimwii-unmnTrir tmwrnrnmmt» mtmsmsmmmw—Tfnus-n 1 —i    * 1 11 '•

„Gdańsk pozostaje niemieckim"
Gdańsk. (PAT.) W drughn dniu zjazdu niemieckiej partii 

postępowej wiceprezydent miasta (Gdańska dr. L o e n i n g 
iwygfosił na posiedzeniu delegatów referat na temat polityki 
Zagranicznej Wolnego Miasta Gdańska z uwzględnieniem sto­

sunku Gdańska do Polski. Polska — oświadzcyt Loening — 
lisiłuje w dąż jeszcze przekroczyć przyznane jej w Gdańsku 
Uprawnienia i nie clice uznać, że Gdańsk jest i pozostanie

■tsr.i
R y g a  (AW.) Pism a tutejsze podają alarmujące wieSo 

o rzekomych przygotowaniach .wojennych Rosjli _ sowiecplej 
na granicy Polski.

Warszawa. (Teł- wl.) Trocki, który czuje sręooec- 
nie panem sytuacji w Rosji, gdyż odrzucono wniosek 
Lenina o zredukowanie armii o połowę, wygłosił na 
wiecu garnizonów moskiewskich tnowe. w której po­
wiedział m. in,:

„O ile wynikiem konferencji genueńskiej będzie 
zmniejszenie napięcia ogólnej sytuacji politycznej, bę­
dziemy mogli przystąpić do demobilizacji jednego dal­
szego rocznika. W każdym razie będziemy przygoto­
wani na wszelkie ewentualności. Nie wolno nam prze- 
cczać niebezpieczeństwa r.owej wojny. Jesteśm y tak 
zorganizowani że powołanie tylko połowy naszej armji 
pozwoli nam przeciwstawić się atakom przeciwników 
daleko odporniej, aniżeli dawniej Jeżeliby doszło do 
walki, to rokować będziemy o pokoju dopiero wtedy,

nrastem  niemieckiem. W ęzły krw! są silniejsze, aniżeli wszy­
stkie traktaty. Naszego niemieckiego charakteru nigdy, nie 
damy sobje wydrzeć.

(Co to, to nie. Charakter niemiecki, a szczególnie mą­
drość polityczna niemiecka przemawia z  występu p. Loenunga 
aż nadto! Red.). v

. —r— .A. ,

< KONFERENCJA W BELGRADZIE.
$  W arszawa. (AW.) Według informacji „Przeglądu W ie­

czornego" przedstawicieieni Polski na konferencji przygoto­
wawczej w Belgradzie ma być poseł w, Charkowie p. P u­
ław sk i " i

'  V  1
TOWARY ŁÓDZKIE ODCHODZĄ DO ROSJI. fl

Warszawa'. (AW.) Z Łodzi wydano już pierwszy tran- 
(port do Rosji w ilości 60 wagonów towarów; zamówionych 

ęrzeZ przedstawicela Rosji Gorczakowa.

SYTUACJA NA SYBERJI-

Paryż. (PAT.) B yły poseł Sianów Zjednoczonych Grane 
po powrocie z Rosji syberyjskiej zamieszcza w „Matinie“ opis 
rozpaczliwej sytuacji, w jakiej znajdują sie kraje syberyjskie 
i podkreśla nienawiść, jaką żyw i ludność tamtejsza d oustro ju  
sowietów, |

AMERYKA WSTRZYMUJE TRANSPORTY DO ROSJI.

Moskwa- (PAT.) Ameryka zawiadomiła rosyjski urząd 
do spraw  Ijaudiu o wstrzymaniu transportów z żywnością aż 
do uregulowania odnośnych spraw przez konferencję w Oenul.

Lr ROSJA WOBEC ŹĄDAtf FRANCJI
[ "$■ Moskwa. (PAT.) P raw da" ogłasza opinię I komeńfarże; 
W sprawie warunków francuskich, od których uzależnione byój 
ma uznanie Rosji sowieckie}. P raw da" " e uważa warun­
ków tych, ogłoszonych w „Tempsie*1, za ( ..u tn ie  słowo Fran­
cji, okoliczności bowiem zmuszają do stanowiska bąr&zlej[Jk* 
Jednawczego. “  ,

i  ROKOWANIA POLSKO-GDANSKIE. ( ,
W arszawa. (AW.) Nowe rokowania uzupełniające poI«j 

sko-gdariskie rozpoczną się v.' Gdańsku 22 lutego. „
DE NICOLA UTWORZYĆ MA GABINET WI.OSKL 

Rzym. (Pat.) Król powierzył De Nicoli utworzenie ‘ 
nowego gabinetu. Nicole zastrzegł sobie czas do ca-t' 
inyśłu. • ^
ORGANIZACJE KOMUNISTYCZNE W  F IN L A N D jft 

H elsii.gfors (Pat.) W  Abo w ykryto c a ła  organi- 
zacie centralna fińskich komunistów. Aresztowano kil- 

' łosiąt osób, w tej liczbie kiikunasfu żołnierzy.
DELEGACI ANGIELSCY DO GENUI.

Rzym. (P a t)  Delegatami angielskimi na konto 
rencję genueńska będą Lloyd Grorge i lord Curzon, . /

■! PRYMAS DA! BOR U PAPIEŻA.
Rzym. (Pat.) Ojciec Święty przyjął dziś na pos

chaniu kardynała prym asa Dalbora. • ^
ZAWODY NARCIARSKIE W ZAKOPANEM. v 
Zakopana. (Pat.) V/ dzisiejszym dniu kuiminacyf*^ 

nym w skokach junjorów i senjorów naogół rezultaty, 
przyniosły zw ycięstwo narciarstwu polskiemu. WobeC 
konieczności jednak skombirowania wyników z biegu 
kolegjUirt sędziów przyznało I nagrodę 1 tytuł mistrza 
Ko!dovsky‘emu Karolowi (Czecliosłowacii), II nagroaę 
o trzy n .:. Krzeptowski. III nagrodę otrzymał Karcew*! 
ski Eugeniusz. A*

l]praszai»y o wczesne odnowienie prennmcraly na miesiąc marzec
Administracja Ą,Ołosu,jPomorskięgo‘k



G L O S  P O M O R S K I

Minister Skirmunt o sytuacji.
Na sobotniem posiedzeniu komisji spraw  zagranicz­

nych zabrał głos minister Skirmunt

21  lutego 1922

i omówii sytuację 
międzynarodowa Polski,

Ponad wszystkiemi sprawami — wywodził minister 
góruje konferencja genueńska. -Zasadniczem naszem 
dążeniem jest. aby Polska na tej konferencji nie była 
odosobniona, lecz występow ała łącznie z jakąś grupą 
państw. Oczywiście nie w  tym celu, aby wystąpić 
przeciwko innej jakiej grupie — lecz dlatego, by łat­
wiej i skuteczniej można było porozumieć sie ze w szy­
stkiemi państw am i Dążymy więc do uzgodnienia po ­
stępowania naszego z jednej strony z Francją, Czecha­
mi i Rumunją, z drugiej — z państwami bałtyckiemi.

Uderzyło nas, że program konferencji jest niejasny, 
rozciągliwy i że przeto konferencja grozić może wielu 
niebezpieczeństwami, a w  każdym razie niespodzian­
kami. Dlatego 25-go stycznia Min. zwróciło się do po­
słów naszych w  Paryżu, Pradze i Bukareszcie, aby 
przedstawili odpowiednim rządom te możliwe niebez­
pieczeństwa i sprecyzowali następujące punkty: 1) do­
m agam y się nienaruszalności traktatu wersalskiego. 2) 
równorzędności państw w sprawie odbudowy, 3 w y­
sączenia zobowiązań, któreby naruszały samodzielność, 
państw  «a rzecz konsorcjum odbudowy.

Zjazd państw bałtyckich. 
iW pierwszej połowie marca ma się odbyć zjazd 

ministrów spraw  zagranicznych: polskiego, łotewskie­
go, estońskiego i finlandzkiego. "■■■“ "%:•

Domagamy się dalej, aby o ile odbędzie się przed­
wstępna narada ekspertów, dopuszczony do niej Polskę 
i małą Ententę. -p.

Domagamy się również uznania traktatu ryskiego 
przed konferencją w  Genui. *$..«!£&(■.&?■« ■

Konferencji nie można się spodziewać przed Wiel­
kanocą.

Przechodząc do innych spraw, p. Skirmunt stw ier­
dza, że dopiero podpisanie umowy handlowej z Francją 
pociąga za sobą wejście w  życie umowy politycznej i 
konwencji wojskowej. ■ '5 >  *  ' w f

W spomniawszy o traktacie zaw artym  z Czecho­
słowacją, nie wchodząc zresztą w  ich treść, minister 
podkreślił, iż co do Galicji Wschodniej — mamy dane, 
/że nie będzie ona przedmiotem obrad w  Genui. Sprawa 
.udzielenia Galicji Wschodniej autonomii kulturalnej. jest 
iw toku badania, ale Rząd jest zdania, że nie należy z 
item obecnie występować. Rząd będzie dażyl do tego, 
aby rozwiązanie jej zostało przesądzone, o ile będzie 
m iał zagwarantow aną pewność, że pójdzie w  dobrym 
kierunku, ^  ■

Co doWileiisżczyzsjy, minister ze względu na za­
granice wypowiada się za dwustronnością aktu j za ma­
jącym się uchwalić statutem autonomicznym,./któryby 
w  treści swojej odpowiadał sam orządow t.y ’ ■

, , W  dyskusji |
óos.' R a ta j^ d y raż ił ' zadowolenie z e  "stanowiska" rządu
h  sprawie genueńskiej/uw aża jednak podkreślenie nie­
tykalności traktatu ry sk ieg o .za  niewystarczające, po­
dobnie jald ,- za  niedostateczne,.'„podkreślanie Galicji 
^Wschodniej; Przestrzega, żer  sprawa: -ostatnia może 
narzucić się sama na konferencji. • ( i

P . Skarbek uważa, że sprawę maló&ołska można J

ność, że wyda rezultat korzystny, w przeciwnym bo­
wiem razie lepiej jej nie tykać.

P. Marjan Seyda w yraża powątpienie, czy rządo­
wi polsk. uda się przed G enuą załatwić jednocześnie i 
Galicję Wchodn. i granice wschodnie. Jeżeli będą na to 
widoki, jest za ich poruszeniem, jeśli zaś widoków ta­
kich nie będzie, radzi raczej nie występować na terenie 
ogólnym, a starać się natomiast bezwzględnie o zabez­
pieczenie się przeciwko negatywnemu wypłynięciu 
spraw y na konferencji, a to przez zażądanie od Francji, 
Czecho-Siowacji i Rumunji tudzież od państw  bałtyc­
kich zgody nawet na zerwanie konferencji genueńskiej, 
o ileby wysunięto tam niekorzystnie dla nas kwestię 
granic wschodnich, lub Wschodniej Małopolski. Jeśli 
chodzi o deklarację ministra, to dotyczy ona taktyki po­
litycznej, ale p. Skirmunt nie wspomniał nic o treści 
programu ekonomicznego, z którym Sejm musi się za­
poznać, między innemi z kwestia tranzytu niemiecko- 
polsko-rosyjskiego.

Zdaniem p. Liebermanna (soc.) musimy się sami 
zdecydować na program w  sprawie Wschodn. Małopol­
ski jeszcze przed konferencją genueńską.

P  Dubanowlcz podziela stanowisko p. Seydy w 
sprawie Galicji Wschodniej., sprzeciwia się jednak 
wszelkim dyskusjom na temat autonomii małopolskiej.

Min. Skirmunt przyznaje, że jeśli tylko sukces w  
sprawie Małopolski będzie prawdopodobny, to rząd 
przystąpi do pozytywnego załatwienia spraw y na ca­
łym terenie, w każdym wszakże razie godzi się na pro­
gram zabezpieczenia sie przed niespodziankami na kon­
ferencji.

Pos. Dębski (lud.) wskazuje, że niezałatwienie spra­
w y małopolskiej w yw olyw a wśród Rusinów ferment, 
na co replikuje lcs. Lutosławski, że jakąkolwiek formę 
autonomii zaproponujemy, to spotka się ona z opozycją 
ruska. Co do Genui, mówca żada przedstawienia pro­
gramu ekonomicznego, albowiem dobór ludzi, powoła­
nych przez rząd do komisi. jest jednostronnie aktywi- 
styczny i może budzić słuszne podejrzenia, iż bieg spraw 
pójdzie w  kierunku dla nas niepożądanym.

P. Perl przestrzegał przed optymizmem w  ocenianiu 
sowietów i domagał się interwencji u aliantów, aby 
wyjaśnić, co znaczą wojownicze m owy Trockiego. P- 
Rosset żądał przygotowania statutu dla Wschodniej 
Małopolski, na co pos. Teodorowicz zaznaczył, że nie 
możemy występować z żadnym statutem, póki Rusini 
nie zasiądą w  Sejmie polskim.

P . Skarbek wskazał? że nie można oddzielać spra­
w y  Galicji Wschodniej od całości granic wschodnich, 
albowiem uznanie traktatu ryskiego rozwiązuje i tamtą 
spraw ę; statystyka wykazuje w zrost.żyw iołu polskiego 
w  tej ziemi o 15 proc.

Ostatni przemawiał pos. Dąbski, który poparł kon­
cepcję pos. Seydy i rzucił myśl porozumienia się w  tej 
sprawie z sowietami -i Włochami. Przypomniał, że za. 
min. Sapiehy W łochy godziły się uznać spraw ę Galicji 
wsch. za przesądzoną, za cenę deklaracji polskiej prze­
ciw Habsburgom; Sapieha odpowiedzi korzystnej W ło­
chom nie udzielił, a  naw et agentom habsburskim udziela! 
paszportów?

Dalsze narady vv tej sprawie, a także w  sprawie .V)-
i>ot«szyć jedynie wówczas, gdy się będzie miało pew- i ieńskiej zostały odroczone do .środy 22 b. m.

Życie &fiuralneua Kresach.
% W ejherowa donoszą 'mar.™Pod względem ffośct 

tow arzystw  o charakterze kuiiuralno-oświatowym i 
społecznym, Wejherowo pewnie nie stanie na ostatuiem 
miejscu. Nie wszystkie tow arzystw a wykazują żyw ot­
ności, niektóre śpią snem sprawiedliwego, mimo wiel­
kiej aktualności swych zadań i konieczności pracy. Do 
najżywotniejszych należy niewątpliwie T. C. L. rozwi­
jające się znakomicie pod kierownictwem ks. Partylą. 
W  krótkim czasie zdołało ono zorganizować dużą bi­
bliotekę miejska, z której korzystają setki czytelników 
ze wszystkich sfer społeczeństwa, a •jwócz tego zorga­
nizowało cały  szereg bibljotek p o  wsiach pow. wejhe- 
rowskiego. T ow arzystw o ta  M wnież nosi się z mysią 
otwarcia w  najbliższym czasie drugiego w  Polsce Uni­
w ersytetu Ludowego i w  tym  celu nabyło już grunt i 
budynki w  pobliskiej wsi BJszcwie. Obecnie zorgani­
zow ano z ramienia tow arzystw a „Kur# przygotow aw ­
czy" dla chfopców, zamierzających wstąpić do szkol 
średnich i przygotowuje się cały  cykl ^odczytów popu­
larnych z  najrozmaitszych dziedzin. R ow bhz czynie­
niem jest Tow. Czytelni Ludowych przy urządzaniu każ­
dej uroczystości czynnem i przy każdej sposobności 
spieszy z pomocą innym towarzystwom , jak np. harce­
rzom którym ustąpiło salę na zabaw y: tle wiec szyb­
kim krokiem postępuje naprzód spolszczenie *aszego 
miasta to w  drugiej mierze zawdzięezyc to  należy 
tołaśińe dzialahiości T. C. U  W  jego ślad wstępuje 
„Tow. Przyjaciół scen y f, uświetniające występami 
swemi wieczorki, które w swoim repertuarze prócz ca­
łego szeregu drobnych komedyjek i dramacików za 
sztuki takich autorów jak Al, F redry  i Rydla. A gra 
am atorów jest niepoślednia.' To też podczas przedsta- 
S  daję Się odczuć naraz prawdziw y entuzjazm, a na­
w e t łzy. Ostatnio wystaw iło Tow. ną dochod Komitetu 
j Ratujcie dzieci": „Gwiazdę Syberii , na wieczorku 
stoczniowym  „X. Pawilon", a na swej zabawie „Dwie 
i S / ^ F r e d r y .  Z Tow arzystw  młodzieży na szcze- 
wAina uwago zasługuje organizacja harcerstw a. Mieim - 
faca cztery drużyny męskie i  dwie żeńskie. Szkoda 
tylko że do organizacji tej garnie się głównie młodzmż 
S k o lń a  Robiono wprawdzie usiłowania stworzenia 
^ 51ł f 'p o s ° “ t 0lnych, lecz dotąd to iy  one t a t a -  
toczne.

Nie pomyślało dotąd nuastó nasze o zorganlzowa- 
■ nr1rl"ia?u Tow. Krajoznawczego. A tak wiele dało 

t o  “  W z r S  W szak W ejherowo _  to mteisco-

się tu szczególnie latem, wicie u c ie c z e k  do nas Zagła­
da, a niema, ktoby się niemi, wajął. ,Ale może |  ten brak 
wkrótce będzie usunięty. (O. !<• Z.).

WIEC ZJEDNOCZENIA ZAWODOWEGO 
POLSKIEGO odbył się wczoraj,y/ieęzoręm  na sali pod^ 
„Białym Orłem". .
T% Przewodniczący zebrania po sprawozdaniu wyni­
ków konferencji z prezydentem miasta w  sprawie po­
lepszenia losu robotników oddał głos p. Nowakowi, któ­
ry  w  dłuższej przemowie przedstawił zebranym  obec­
ny stan układów z władzami (pp. min. Wybickiem i wi- 
cemin. Wachowiakiem) Wspominając podczas swoich 
wywodów, iż należy odczekać stosownej chwili i w te­
dy jako silnie zorganizowani wystąpić energicznie, 
mówca wskazał na; = skutki strajku w  Poznańskiem, 
gdzie członkowie dostawali po 3, 4 i 5 lat więzienia. 
W  tej chwili powstało rozgoryczenie w  sali i odzywały 
sio głosy, iż tchórzów takich, k tó rzy  sie obawiają kar 
więziennych, nie potrzeba w  Związku. Głosy te skiero­
wane przeciw  pp. Nowakowi i Stankiewiczowi, nie- 
usfawaiy, falc. iż p. Stattkicwicz. który  chciał zabrać 
głos, nie mógł przemówić. W reszcie udało sie p. No­
wakowi choć na chwilkę uspokoić zebranych, poczem 
tenże wskazał, iż wzburzenie to świadczy o wielkim 
braku zrozumienia krytycznego położenia, j, że główny­
mi inicjatorami rozgoryczenia na Z. Z. P  sa niepowo­
łani i nieżyczliwi temu ^jednoczeniu komuniści i nie- 
zorganizowani robotnicy.

Zabawny kawał zdarzył sic, gdy wskazywano ze 
sali, iż burzyciele ci są za kurtyna, przed która zarząd 
zasiadywal- W tedy zarząd udał się za kurtynę celem 
poszukiwania tych rozbijaczy wiecu. Oczywiście, wy- 
iCki w  tym poszukiwaniu były  marne, gdyż „duchów 
przeciwzjednoczeniowych nie można byio wykryć. 
W ywołało to  ogólny śmiech na sali. tak, iż długo jesz­
cze sala się nić uspokoiła. P o  ożywionej dyskusji prze­
mawiał jeszcze poseł Reder, który  w skazywał na brak 
zrozumienia spraw y palącej, jaka Jest bezrobocie i pod­
w yżka plac. Proponował on 300 marek wynagrodzenia 
i natychmiastowe rozpoczęcie układów z Syndykatem 
pracodawców. W  dyskusji dalszej proponowano roz- 

wnioski, i to*’® oroc, od października począwszy

— POSE! ROMUALD WASILEWSKI, znany wk 
tosowy agitator i od pewnego czasu sekretarz generał 
ny stronnictwa witosowego na Pomorzu (P S. L.) — 
wżeniwszy się na Pomorzu, stał się zagorzałym P<x 
morzaninem — od pwenego czasu pod osłoną niety­
kalności poselskiej, lże w  „Gaz. Grudz." według w s z ^  
kich reguł demagogicznego podjudzania.

Nim się z p. W. rozprawimy, jedno pytanie pozwf 
limy stawić pod adresem w ydaw cy „Gaz. Grudz", p) 
komisarza WIKTORA KULERSKIEGO. Odpowiedź p 
nie wyjaśni sytuację. Otóż. czy p. komisarz solidary­
zuje się nie tyle z temi atakami, ile z kłamstwami, któ- 
remi „nietykalny" posługuje się poseł, lżąc nietylko 
przeciwne mu stronnictwa i działaczy z przeciwnego? 
obozu, ale i nadużywając haseł „Ojczyzna i Wiara" dl-*' 
sw ej kłamliwej propagandy.

Nasze sprawy polityczne.
r f r  CIEKAWY NACZELNY „STRÓŻ PRAWA".

„Kurjer W arszawski", „Rzeczpospolita i „Gaz. W ar­
szawska" podają szereg skandalicznych faktów, doty­
czących osoby ministra spraw  wewnętrznych p. Downc. 
rowicza, które zdolne są przysporzyć Polsce smutnej 
sław y w  Europie, a  p. Downorowicza robią bohaterem 
dnia.

Oto na posiedzeniu warszawskiej Rady Miejskiej 
przedstawiono wniosek nagły komisji-mieszkaniowej,; 
protestujący przeciwko naruszeniu praw a rekwizycji 
mieszkań przez minisferjum spraw  wewnętrznych 1 
wzyw ający magistrat do wydania urzędowi mieszka­
niowemu polecenia niewykonywania w  przyszłości nic-, 
zgodnych z prawem żądań władz państwowych.

Chodziło o to, że p- minister Downarowicz, chcą 
wygodnie mieszkać i nie chodzić o kilka dumów dale 
na obiady, kazał za pośrednictwem urzędu mieszkanie' 
wego wyrzucić z mieszkania szew ca p. Ożge i przenie" 
gc- na inną, odległą ulicę, minio, że p. O, miał już w oko-, 
iicy swej wyrobioną klientelę. Komisja m ieszkaniow ' 
Rady miejskiej zapobiegła wykonaniu bezprawnego z- 
iządzenia.

Do skandalicznej tej spraw y powrócimy jeszcze 
O TERMIN NOWYCH WYBORÓW.

Zgodnie z postanowieniem konwentu seniorów y 
sobotę u p. m arszałka odbyła się konferencja przed sta, 
wicieli klubów sejmowych przy udziale delegata rząd  
min. Steslowicza w sprawie ustalenia prac Sejmu.
-J- P. ks. Lutosławski (vL L.-N.) zapoznał obecnych 
opracowanym przez siebie projektem, pozw alającyi 
załatwić w krótkim terminie, jaki pozostał do czasu roz' 
wiązania obecnego Sejmu, wszystkich najpilnieszycT 
ustaw-

P. Rataj w  imieniu ludowców oświadczył, ze wob' 
usłyszanych na komisji zagranicznej wyjaśnień min 
Skirmunta uznaje za pożądany termin 25-go czerwca , 
nie widzi żadnych trudności, o ile tylko okaże sie o- 
wykonalny.

Z długiego szeregu ustaw, komisja uznała1 za nie, 
zbędne załatwienie następujących ustaw:
T  W  komisji konstytucyjnej: ordynacje wyborcze “«■' 

Sejmu i Senatu, uchwała o zarządzeniu wyborów , reg 
landn Zgromadzenia Narodowego, ustawę o języku pań 
stwowym- • '*••',>• y
^  W  komisji skarbowo-budżetowej: ustawę o podatoć 

ku od wzbogacenia się, o dannie wyrównawczej, bud: 
na r. 1922, ustawę o wartości tnarki polskiej.

Rząd uznaje nadto za niezbędne: ustawę o stanie 
wyjątkowym  i wojennym.

Załatwienie ustaw o stowarzyszeniach i zgroma 
dzenn i o czystości w yborów  uznano zn i

OJCIEC ŚW. DO S E JM U .

' Kc:;c;!arją sejmowa komunikuje, że p a  telegram, 
wy stosowany przez M arszałka Sejniu z powodu w ybo­
ru Papieża Piusa XI, nadeszła z R zym u od*kardynala 
sekretarza stajiu następująca odpowiedź: 
r „Ojciec Św ięty bardzo wzruszony życzeniami i w y­
razami hołdu, prżesłanemi przez Sejm, składa gorące 
podziękowanie. Zachowując najlepsze wspomnienia, 
przesyła Panu M arszałkowi i członkom Sejmu swe oj­
cowskie błogosławieństwo. Kardnyał G asparr1

Nauka, literatura -i sztuka,
Ś p. PROF. LUDOMIR TARASZKIEWSCZ.

. W arszawska „Gazeta Poranną" donosi- Zmarł ry 
W arszawie, przeżyw szy lat 77, jeden z najwybitniej­
szych cywilistów polskich ś. p prof. Ludomir Tarasz- 
kiewicz. Zm arły był wychowańcem szkoły głównej.

W  ostatnicli latach pracował jako radca prokurato­
rii generalnej, oraz jako profesor uniwersytetu war­
szawskiego, gdzie wykładał procedurę cywilna-

Wśród studentów zm arły cieszy! się wielkim cza- 
cunkiem zarówno ze wzgiędu na sw ą głęboka wiedzę, 
jak i z powodu serdecznego, ojcowskiego sTsimku do 
młodzieży

Cześć Jego pamięci!

de dziś. 1 od dziś począwszy dalsze 50 proc. podwyżki.
Ułkady z pracodawcami uchwalono dziś jeszcze roz­
począć; trw ać mają najdłużej 5 dni. a gdy w tedy nie 
dojdzie do skutku, w tedy pozostaje jedna droga otw arta 
— silnie zorganizowany strajk.

Na tern zakończono wiec który dziś okazywał nie­
zbite dowody, iż się coś psuje w  państwie cnperow- 
skim Z- Z. P -
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r .. W  ostatnim tygodniu wzniosło Chrześcijańskie Na­
rodowe Stronnictwo P racy  kilka ważnych m terpelayi 

Pierwsza, którą poniżej podajemy, tyczy konku­
rencji k tórą internowani żołnierze Batechowicza w y­
twarzali rzemieślnikom w  Tucholi — jak wiadomo obóz 
internowanych znajduje sic Pod Tuchola- 

,W interpelacji czytam y:
Samodzielni rzemieślnicy z Tucholi i okolicy s ta r ­

ką się na poważną szkodę, w yrządzaną 5m przez 
Internowanych w  obozie tucholskim żołnierzy z by­
łej armii Bałachowicza. Podczas kiedy rzemieślni­
cy tamtejsi a szczególnie szewcy cierpią pod bra­
kiem surowca, internowani Bałachowiczanie, o trzy­
mują surowiec w  wielkich ilościach i konkurują y. 
polskimi rzemieślnikami, którzy płaca podatki od 
wykonywanego procederu. Uważam, że odbieranie 
możności zarobkowania obywatelom, spełniającym 
swoje_ obowiązki, przez ludzi narodowości obcej, 
niezwiązanych na stałe z  tutejszym powiatem, nie 
Jtehodzi-

W obec powyższego niżej podpisany zapytuje:
Czy Pan^Minister Spraw  W ojskowych jest gotów
1) wyświetlić, kto obozowi internowanych w 

Tucholi, surowce (skórę itp.) dostarcza i
2) spowodować zmianę stosunków, na korzyść 

rzemieślników powiatu tucholskiego.
W niosek powyższy jest tak jasny i w yraźny, że 

nie ma dwóch zdań, że rząd powinien nietylko wyjaśnić 
spraw ę, ale i zapobiec tej nieuzasadnionej konkurencji, 
podcinającej byt rzemiosła polskiego na Pomorzu,

Z życia sejmowego.

Druga tyczy wa~ 
świąt. Czytamy

Tak brzmi pierwsza interpelacji 
żrej sprawy święcenia niedziel i 
v laiej:

W e wszystkich dzielnicach Polski istnieją i obo­
wiązują przepisy prawne, nakazujące święcenia nie­

dziel, oraz św iąt i zabraniające w  te dni prac zarob­
kowych, otwieranie biur, sklepów, kantorów, uży­
wanie podwładnych do pracy zawodowej za w yjąt­
kami przewidzianerrii w  ustawodawstwie.

Pomimo to, w brew  obowiązującym przepisom, w 
bardzo licznych wypadkach narusza sie niedziele 
i święta pracami niedozwolonemi. W ładze zaś ad­
ministracyjne i urzędy powołane do czuwania nad 
zakazem pracy nie zwracają uwagi w  bardzo wielu 
Wypadkach na przekroczenie i nie Pilnują przestrze­
gania ustawy o święceniu niedziel i świąt i nie karzą 
przestępstw. v y

W bardzo wielu bankaeh, sklepach’, spółkach ak­
cyjnych. kantorach, biurach, zniawala sie część urzę­
dników i personelu do przybywania do biur w nie­
dzielę, celem załatwienia korespondencji itcU szcze­
gólnie w  godzinach przedpołudniowych.

Co więcej władze i urzędy państwowe i samo­
rządowe w  tym względzie same dają przykład sta­
rego przekraczania ustawy wyznaczają konferencje, 
Srzędową pracę, zjazdy itp., których urząd nie w  
niedzielę i święta nieusprawiedliwia wyjątkowa i nie­
zwykła konieczność państwa.

7arzut niedostatecznego przestrzegania obowią­
zujących przepisów spotyka takie Ministerstwa — 
nie wyłączając Ministerstwa ^praw Wewnętrznych 5 
oraz Pracy i Opieki Społecznej, które, w  pierwszym 
rzędzie powołane są do piinowauia przepisów W 
dziedzinie pracy i świąt obowiązujących.

W Polsce nie istnieją przepisy prawne, któreby 
zw alniały urzędy państwowe ogólne od obowiązku 
w przestrzeganiu świąt wszystkich obywateli. Czyn­
ności zaś. o których m ogłyby być dokonane bez 
szkody dla państw a we dni powszednie.

Niezgodne z prawem prace niedzielne i świą- 
tfłCZTl©

a) zniewalają cały  szereg urzędników, woźnych, 
portierów , sług itp. do pracy zabronionej w  dni 
'świąteczne — zabierając przysługujący im czas 
wolny, Z  obaw y utraty posad, ludzie ci nie 

m ogą staw iać oporu bezprawnym  żądaniom 
swoich przełożonych;

b) zadają gw ałt sumieniu katolików, k tórzy  zobo­
wiązani są do uczęszczania na nabożeństwo ~~

liiedziejnych j świątecznych, obowiązku swego 
dopełnić eie mogą:

c) unicestwiają społeczne zadania niedzieli i świąt, 
które mają przecież stanowić przerw ę zajęć 
dlatego, aby  zapewnić odpoczynek potrzebny 
pracującym.

Nadmierna j bez wytchnienia dokonywana praca 
może być dozwoloną jedynie w  chwilach wyjątko­
wych — w czasach zaś normalnych przez nadmier­
ne przemęczenie pracowników, nie korzyść, ale — 
szkodę przynosi państwu.

W  pryw atnych zaś stosunkach niedzielna praca 
powinna być ograniczona do praw  dozwolonych w y­
jątków.

W obec tego zapytujemy Pana Ministra Spraw 
.Wewnętrznych:

a) Czy znane Mu są stosunki wyżej określone?
b) jakie zamierza poczynić kroki, by  zapobiec 

dalszemu znieważaniu niedziel i świąt przez 
pracę zarobkową pryw atną i w  urzędach? i

c) jakie zamierza poczynić kroki by podległe nm 
władze:
1) zapob|eg}y nadużyć i 
-)  karały  stwierdzone nadużycia.

*r , h'-:, - -
wniosek, świadczący o wysokim zrozumie­

niu moralnej w artości urzędnika, tyczy ważnego zaga ­
dnienia, fey najwyżsi urzędnicy w państwie przestrzegali 
prawo. Czytam y tam;

Ze sprawozdań w prasie, którym  dotąd nie za­
przeczono. wynika, że p. Kiernik, prezes Głównego 
urzędu Ziemskiego w  czasie pertraktacji z Komite­
tem Episkopatu, wobec zarzutu, że parcelacje są 
bezprawnie dobra duchowne oświadczył, że Minister 
Rolnictwa Istotnie „zaryzykow ał" parcelacje.

Tern samem stwierdził p, prezes Głównego Urzę­
du Ziemskiego, że zarówno on sam. jak i pan Mini­
ster Rolnictwa zdawali sobie sprawę, iż dokonywują 
czynności wchodzące poza zakres przysługującym 
im kompetencji, i z całą świadomością przekroczyli 
obowiązujące im prawo działalności pana Ministra 
Rolnictwa, oraz prezesa Glów aego Urzędu ziem­
skiego w tym wypadku zmierga ku uszczupleniu — 
wbrew przepisom prawnym  — praw  Kościoła kato­
lickiego, jako właściciela dóbr duchownych i podu­
chownych i ku stworzeniu faktów, dokonanych przed 
zawarciem układu % przedstawicielami Kościoła ka­
tolickiego-

Postępowanie takie nie Iichi® z godnością Pań­
stwa Polskiego, ani z obowiązkiem członków Rządu 

. PoUdego, który w  pierwszym rzędzie powinien czu­
wać nad ścislem i lojaiuem wykonywaniem praw.

Wkraczanie przez członków Rządu lub urzędni­
ków, zrównanych z Ministrami na tory niezgodne z 
prawem i wymogami lojalności, wprowadzą do 
czynności rządowych samowolę i lekceważenie pra­
w a obowiązującego.

Członkowie Rządu polskiego nie powinni w  czyn­
nościach swoich kierować się myślą, że wolno im 
nadużywać powierzoną im władzę wobec słabych.

Stw ierdzam y nie mniej, że nie liczenie się z obo­
wiązującym prawem  przez członków Rządu i naj­
wyższych urzędników państwa, działa demoralizują­
co na urzędników, którzy widząc, że najwyżsi ich 
przedłożeni nie liczą sie z przepisami prawnemi, n a ­
śladować ich również' będą w dosyolnem naginaniu

W kilka sławach a wszystkie*.
, telegramy streszczone.)

NIEMCY.
W  kołach politycznych uważają, żs uznanie rządu 

sowieckiego de iure przez Niemcy, przewidziane przed 
konferencja genueńską zostanie odłożone, gdyż akt ten 
ujemnie w płynąłby na stanowisko Niemiec na konferen­
cji genueńskiej i wzmocniłby opozycję przeciw gabine­
towi Wirtha.

#
ROSJA.

Urzędowo donoszą, że głód w  okręgu czuwaskim 
przyjął okropne rozmiary. Ostatnie surogaty zjedzone. 
Wskutek głodu zarejestrow ano 131 tys samobójstw.

pozwany,, nie składaja.c 'wyjaśnień co do istoty spraw y 
w  procesie 7, „obcokrajowcem" zgłosić może ekscep- 
cję nie złeżonej rękojmi na pokrycie kosztów sprawy. 
Nie wdaje się przed wpłaceniem tejże przed sadem z po­
wodem obcokrajowcym: sąd przed zapłaceniem nie 
wydaie wyroku, na wniosek strony pozwanej stawia 
powodowi czasokres do wpłacenia, zaliczki; po bezsku­
tecznym upływie terminu tego na wniosek pozwanego 
skargę oddala z formalnego jedynie powodu, iż przeci­
wnikowi nie złożono rękojmi na pokrycie kosztów sądo­
wych. W ysokość tychże kosztów zaś sąd sam oznacz* 
podług taksy adwokackiej. Nic chodzi jedynie o 
koszta adwokata, przeciwnika co do jednej instancji: 
Sąd, Rzeszy niemieckiej rozstrzygaI, iż złoż-yć musi 
obcokrajowiec zgóry koszta pierwszej i przyszłej in­
stancji.

Niżej podana tabela daje pojęcie o tem, ile złożyć 
powinien obcokrajowiec zgóry, zanim przystąpić tno-. 
że. do prawidłowego procesowania o swa pretensję. 
W ysokość oblicza się podług objektu na podstawie or- 
dynakcji o należnościach adwokackich i sądowych, 0- 
bowiązr-ącej od 1 stycznia 1922 r.:

1) Obiekt 1000 mk,
a) zaliczka sądowa 315 mk-
b) zaliczka adw okata_____________417 mk.

R azem  792 m k.

990.00 mk.
1362.60 mk*

2) Obiekt 10000 mk.
a) zaliczka sądowa
b) zaliczka adwokata

£3: 3} Obiekt 50 000 mk.
a) zaliczka sądowa
b) zaliczka adwokata

Razem 1352,60 mk-

2790.00 mK
3369.60 rtilc.

4) Objekt 100 000 mk.
a) zaliczka sądowa 

b) zaliczka adwokata

Razem 6159,60 mk

5040,00 tn &  
5124 60 m k j

5) Obiekt 1000000 mk.
a) zaliczka sądowa
b) zaliczka adwokata

prawa.
W obec tego zapytujemy Rzącb

7 O

zajęć Spraw. W ewnętrznych-

a) czy znany Mu jest wypadek wyżej opisany
b) czy w strzym ało czynności parcelacji dóbr du- 

ehowneyh i poduchownych, wykonywane bez­
prawnie?

c) czy i jakie poczynił kroki, by w przyszłości 
zapewnić lojalne wykonywanie uchwalonych 
praw  przez w ładze państwowe.

T y l; ostatni wniosek, w  obecnej chwili tenibardziaj 
ważny, że jaskraw o krytykuje postępowanie nietylko 
p Kiernika. ale — o czem jeszcze nie wiedzieli inter­
pelanci orzy wnoszeniu swego wnjgsku — i P. Ministra

ADWOKAT ŁANGOWSK! — GDAŃSK-

„Kaira sadowa" przy sądach 
ld:iskith dla „oUraiawcdw"

PRZED I PO UMOWIE POLSKO-GDAŃSKIEJ l  DN. 
24. 10. 1921 R.

I
W edług ustaw gdańskich obywatel polski, wzno­

szący do sądu gdańskiego powództwo, podług praktyk; 
dotychczasowej w ystaw iony jest na trudności, z któ­
rych opinia polska iwogół nie zdaje sobie dostatecznie 
sprawy. W ażną tu przedewszystkiem odgryw a rolę t. 
zw. „kaucja obcokrajowa". Stan rzeczy i po podpisaniu 
umowy polsko-gdańskicj nietylko nie zmieni na lepsze 
przeciwnie, w  szerokim zakresie jeszcze pogorszy- 
W arto  więc choćby pokrótce zająć się tą  spraw ą; by z 
jednej strony przedstawić publiczności polskiej faktycz­
ny stan rzeczy, z  drugiej zwrócić uwagę czynnikom po­
wołanym ną konieczność unormowania stosunku Polski 
'do Gdańska sprawiedliwego,

Ordynacja o kosztach sądowych niemiecka tueut- 
sches Gerichtskostengesetz) § 81 opiewa, iż w  każdem 
Dostępowaniu cywilnem powód lub inny wnioskodawca 
w p ł a c i ć  winien do kasy sądowej zaliczkę, wynoszącą 
conaimniej pojedyńezą taksalną w  wysokości najwy z - . 
szej s t a w k i  w  jednej instancji. Ściąganie /  należności 
tei jest rzeczą administracyjną kasy  sądowej. Sąd jako
teki powiadamia kasę swoją o wszczętem przez powoda
postępowaniu, kasa sadowa w yznacza zaliczkę 1 s u a .a

od powoda. Sąd jako taki tymczasem uie odmawia 
czynności swej: wyznacza terminy, rozpatruje spraw ę 
i w  danym razie rozstrzyga, choćby powód z jakichkol- 
wiekbądź przyczyn nie zapłacił owej zażądanej przez 
kasę-sądow ą zaliczki

inaczej z powodem ,obcokrajowym '- Podług § 85 
cytowane! ordynacji dla niego zaliczka trzy razy 
wyższa, n’ż  zaliczka zwyczajna. Ustęp IV tegoż para­
grafu zaś opiewa:

„Przed wpłaceniem tejże, zaliczki odmawia się 
jakiejkolwiek sądowej czynności, o ile powód nie 
"prawdopodobni, iż zwłoka spowoduje dla obcokra­
jowca szkody wogóle nie możliwe do w yrów na­
nia." .

W yjęte są z przepisu tego tyiko pewne zgóry okre­
ślone konkretne rodzaje powódzw, a  mianowicie, o ile 
chodzi o spraw y wekslowe, roszczenia z hypoteki kra­
jowej i powództwo, wniesione z powodu zawezwania 
publicznego, skargę w tórną (Widerklage) w  wszczę­
tym już procesie; wyjęte dalej przypadki, iż powodowi 
przyznano już przez sąd gdański praw o ubóstwa lub je- 
źli chodzi o przypadek taki, że i dla gdańszczanina 
przed sądami krajowemi obcokrajowca nie żąda sie za­
liczki tej obcokrajowej. — O ile nie zachodzą wspo­
mniane w yjątki — sąd z  góry nie rozpatruje sprawy, 
nie wyznacza ani terminu do rozpraw y; skarga wogóle 
zatem nie może być wszczętą- ,-Zm m  się spraw ą zaj­
miemy, wprzód zapłać!"

Drugą stroną m edalu : koszta adwokata przeciwni­
ka. Podług § 110 ordynacji procesowej niemieckiej pod 
tCTtii sampyii. w  cytowanym powyżej § 85 warunkami

Razem 10 1*4,60 m k.

30360.00 mK.
________26 184,60 mlśr
Razem 56 544,60 tal

P rzy  zestawieniu powyższem policzono przy kosa*
fadi ać"mka.cki'-h tvlko ^dnę  instancję. Zwykle możli­
we są dwie instancje. Należy w przypadku takim po­
większyć zaliczki adwokackie (litery b) mniej więcej o 
P/> razy. S taw ia do 1 stycznia 1922 były  coprawda 
nieco niższe- Nietrudno sobie w ystaw ić, jakiem było 
położenie stron naszcyh polskich, skoro podciągnięto
ich także praktyką sądó\V gdańskich pod miano obco­
krajowców, płacących stawki niemieckie marki naszc- 
rni polskiemi. Równała się praktyka taką dla kupca pol­
skiego wobec gdańskiego jego dłużnika kompletnemu 
odmówieniu wszelakiej ochrony prawnej. Mianowicie 
wszczęte za czasów sławnego pierwszego targu gdań­
skiego (Danziger Messe) liczne spraw y sporne pozosta­
wiły naszego kupca polskiego w stanie absolutnego 
bezprawia, bo uniemożliwiona dla niego była z powo­
dów faktycznych ochrona przed tutejszemi sadami, do- 
stępnemi mu jedynie za poprzedniem złożeniem kaucji 
w  walucie niemieckiej. 1 stosownie praktykę tę z początku 
do powodów podaństwa polskiego z wszystkich ziem 
polskich. W ychodząc raz z zasady, iż Polak, to w  
Gdańsku „cudzoziemiec", pytano sic jedynie o to. ażali 
Gdańszczanom zagw arantowana w  Polsce w_ procesach 
wzajemność. Nie pomogły przedstawienia i zażalenia 
nasze, wniesione do w ładz i sądów gdańskich z zasa­
dniczego założenia, iż w brew  traktatow i pokojowemu 
art. 104 liczb 5 upośledza sie poddanych polskich w sto­
sunku do gdańszczan i zagwarantow ane „równomierne 
traktowanie" pozstaje farsa-

Nastąpiła wreszcie zmiana w stosunku przynaj­
mniej iednej dzielnicy do Gdańska: b. dzielnicy pruskiej. 
Rozporządzeniem osobnem -  niestety przejściowego 
charakteru — Ministerjum b. dzielnicy pruskiej zagwa­
rantow ało Gdańskowi, iż obywatele jego w Polsce pod 
względem rękojmi na koszta procesu na równi trakto­
wani będą przez sądy polskie z poddanymi polskimi, t. 
j. że zaliczki .obcokrajowej" nadal się wym agać od 
nich nie będzie.

Pomijam kwestję, czy koniecznem było w obec 
traktatu pokojowego art. 104 liczb. 5_ to przyznanie 
gdańszczanom wzajemności na terytorium polskicm. Od 
czasu rozporządzenia tego notował smy dodatni fakt, 
że od rodaków naszych, przynajmniej % b. dzielnicy 
pruskiej pochodzących nie zadały sądy gdańskie owej 
zaliczki „obcokrajowej". Cała zaś reszta Polski, jak 
z  początku tak i nadal, pozstaw ała pod wyżei omawia-, 
nym stanem wyjątkowym. Dla czego i dla reszty  Pol­
ski nie chwycono się przynajmniej drogi obranej przez 
Mlnisferjum b- dzielnicy pruskiej, by praktycznie — i®* 
żeli sie spraw a nie dała sie przeprowadzić zasadniczo 
dla całej Polski wprowadzić ulepszenia, dociec nie zdo­
łaliśmy. > -



Wiadomości bieżące.
Grudziądz, dnia 21 lutego 1922 r. 

t« * T R  POMORSKI (Strzelnica):
W torek: „MIŁOŚĆ CYGAŃSKĄ" operetka.

<§>
BIBLJOTEK/ł 1 CZ1TELNIA T. C. Ł. otw arta w dni 

powszednie od gociz. 5—7, dla dzieci w  środv i so* 
botv od srodz. 4—s

MUZEUM otw arte w środy i soboty od godziny 12 do
2, w  niedziele i święta od godz. U. do 2.

&  ;  ‘
- — Z TEATRU POMORSKIEGO. W ostatniej chwili

przypominamy przedstawienie dzisiejsze operetki melodyjnej 
„MIŁOŚĆ CYGAŃSKA" z pierwszym występem nowej śpie­
waczki p. G ó r e c k i e j  oraz debiutem p. St. B a c h n e r ó ­
w n e j .

W  środę premiera przepięknego dramatu Żeromskiego 
„PONAD ŚN1EG“, arcydzieła językowego w naszej literaturze.

—** WYJAŚNIENIE. Odnośnie wczorajszych uwag, ty ­
czących ..Wieczorku tanecznego starszych harcerzy" dowia­
dujemy się, że wieczór ten urządzają nie „starsi harcerze", 
ale „starsi uczniowie seminarium męskiego" (pierwotne zapro­
szenie, mówiące o „starszych harcerzach", zostąto w. ostatniej 
chwili zmienione). , .. ...... ■*?'._• • . ’

Wieczór ten — odbędzie On się dzisiaj — nie będzie też —
jak mówi zaproszenie — wieczorkiem tanecznym, aie składać 
się będzie z części artystyczno-muzykalnej, przeplatanej de­
klamacjami itd., poczem nastąpi dopiero jako rodzaj nagrody 
pląsy młodzieży.

Oczywiście opieka zc strony dyrekcji i ciała' profesorskie, 
go seminarium rozumie się s a n a  przez się, opieka ta  roztacza 
się i na zaproszenia, których nie w ysyła się młodzieży innych 
zakładów naukowych bezpolrednio, ale jedynie pod adresem 
rodziców. Jednem słowem kontrola z jednej strony, a opieka 
i szkoły i rodziców z drugiej jest w, każdym kierunku na ta ­
kim wieczorku zapewniona. ,

Tyle tfta wyjaśnieu'a sprawy. Miło luiai podać .do wia­
domości publicznej, wy.rr-żałae jedynie nadzieję, żc na przy­
szły raz  forma zaproszeń od razu będzie lak ujętą, że hic da 
żadnych powodów, do niemiłych nieporozumień.
/ •—** MONIUSZKO śpiewa i tańczy dziś, jak już wczoraj 

donosiliśmy, i o czem dziś jeszcze raz przypominamy, kyftf 
M  —** JEDNA Z BOLĄCZEK. Dowiadujemy się, że wciąs 
/eszcze nie ustało niepunktuahie wypłacanie pensji mzc iii- 
kom i funkcjonariuszom Pol. Państw , na Pomorzu. •• 
ty P rzykre  położenie urzędników jest ogólnie znane’ t wszę­
dzie omawiane. Dyskusji na ten lem at nie chcemy w szczy­
nać n a  nowo. ażeby nie pogłębiać rozgoryczenia. Urzędnik 

óbywate) zdaje sobie spraw ę ztego, 2o wobec nienormal­
nego jeszcze stanu naszej gospodarki finansowej nie wszystkie 
iego życzenia n*ogą być spełnione- Jednakże pracując z  po­
święceniem, ma praw o domagać, się punktualnego wypłacania 
poborów miesięcznych. . '">&•' i-T
/ i .  Choć pensja nie wysoka — a  rodzina liczna — oświadczył 
nam jeden z  urzędników, policyjnych — przy dobrem oblicze­
niu i  oszczędnera gospodarowaniu „jakoś się w ystać musi". 
Trzeba wprawdzie w  budżecie wydatków domowych skreślić 

pn. opalenia jednego i drugiego pokoju, zrezygnować z udziału 
Ijakiejśkolwiek rozrywce, gdzie wstęp kosztuje 109 lub 200 mk. 
la gdzie trzeba, choćby przez wzgląd na kelnera zamówić ,z fi­
liżankę kaw y, — skreślić kupno kraw atu, kołnierzyka lub tp 
;(o większych częściach przyodziewku ani m arzyć), jednakże 
jakoś miesiąc się przebrnie i niepotrzebaby sprzedaw ać lub 
Zastawiać biżuterii itd., gdyby pensje nasze wypłacano nam 
regularnie co pierw szego każdego miesiąca1. '*./;• ty-tyty’’*''
/ /  Lecz co się dzieje? Gdy z takiem upragnieniem oczeki­

w any 1-szy się zbliży, rozpoczynają się dla urzędników Po­
licji Państw ow ej gorzkie dni zwątpienia. Do rzadkości nale­
ży  bowiem w ypłata pensji w dniu 3 lub 4 miesiąca, zwykle 
dzieje się to znacznie później, w. tym  miesiącu dopiero I I  lu­
tego. %  ' ,

Jak  sobie tłóm aczyć te, opóźnienia? Kto temu aninieii? 
Jest to  w prost karygodne niedbalstwo czy niedołęstwo 
W śród urzędników przypuszcza się ogólnie, iż ktoś prawdo­
podobnie z tego korzysta. Nikt urzędnikowi powodów nie 
;wyjaśni, ani on tego naw et nie żąda, boć policja jest na to, 
aby słuchać i rozkazy wypełniać.

Informator nasz, którego w yw ody podaliśmy powyżej, 
Zaznacza, że urzędnicy policyjni spodziewają się, że może jc-
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den z posłów naszych zainteresuje się ta  spraw ą i postara się 
o jej zbadanie:

Gdzież pozostanie godność urzędnika P. P„ gdy tenże 
zalegać będzie z zapłata komornego, gdy, żyjąc w niepew­
ności, kiedy pensję otrzyma, zmuszony będzie pożyczać lub 
szukać kredytu u kupców? Jak to pogodzić z honorem urzę­
dnika, jak pogodzić z ustawą o Policji Państw , i instrukcją 
służbową, która opiewa wyraźnie, że pożyczanie pieniędzy 
podlega karze?

—'** CIĄGLE JESZCZE JEŻYK HAKATY panuje w  nie­
których instytucjach.

Do Redakcji naszej przyniesiono dw a pisma „Banku Dy­
skontowego" w Grudziądzu, które po niemiecku wystosowane 
zostały na niemieckich formularzach do Polaka o nazwisku 
brzmiącenj czysto po polsku. Fakt ten musimy napiętnować, 
publicznie, boć chyba ,,Bank D yskontowy" może sobie pozwo­
lić na polskie formularze i polskie siły biurowe- Prosim y nie
zapominać, ze żyjemy a więc i Bank Dyskontowy — w
Polsce, i że podobna opieszałość, czy też zła wola zakraw a 
na prowokację. ty, •
,A — ** POSADY DLA ŻOŁNIERZA. Z Wydziału Osad 
Żołnierskich M. S. Wojsk, komunikują:

Dla zasłużonych byłych wojskowych' (oficerów i szere­
gowych) wszelkich Zawodów (lekarzy, nauczycieli ludowych, 
adwokatów, inżynierów, handlowców, rzemieślników, koleja­
rzy  itd.), którzy będą mieli stałe miejsce zamieszkania w  mia­
stach i miasteczkach Kresów Wschodnich, zostanie w roku 
1922 wydzielona pewna ilość parceli podmiejskich (w rejonie 
do 3 km od miast) wielkości od pół do trzech hektarów.

Pozatem  W ydział O. Z. czyni starania o uzyskanie dla 
powyższych wydatnej pomocy budowlanej iakoteż kredytów 
na uruchomienie warsztatów  rzemieślniczych-

W  tn'arę otrzym ania bliższych szczegółów co do miej­
scowości, gdzie powyższe dziaiki powstaną, zostaną reflek- 
tanci powiadomieni, nadmienia się, że nadział zależny będzie 
od wykazania posiadanych kwalifikacyj oraz taktycznej go­
towości osiedlenia się, pierwszeństwo będą mieli ci, którzy 
już osiedli na Kresach.

Podanie należycie udokumentowane można składać w, Re. 
ieracie Osad Żołnerskich przy D. O. K- Nr. YIIL

— REDUTA ARTYSTÓW, P o  kilkumiesięcznej swej 
pracy artyści „Teatru Pomorskiego" urządzają w dnia 24-go 
bm. na sali „Bazaru" bai maskowy p. t  „Reduta Artystyczna".

Dochód z tego balu przeznaczony jest na dochód Artystów. 
Przypominamy wobec tego, iż Grudziądz da w yraz swego 
uznania i podzięki tym, którzy nas często bawili, i przybędzie 
tłumnie na zabawę.

Bliższe szczegóły programu, k tóry  zapowiada się nader 
urozmaicono, podamy w. numerach następnych.

.«* b a l  LOTNIKÓW (korpusu oficerskiego wyższej 
szkoły lotników) odbędzie się w, piątek, a zapowiada się — 
ialc nam donoszą — doskonałe, ^ •

MASKARADA TOW. WIEDZY WOJSKOWEJ, za­
powiedziana w myśl programu zabaw na wtorek, dnia 28 bm., 
wl salach Hotelu W arszawskiego, zostaje przełożona o jeden 
dzień wcześniej, to znaczy na poniedziałek, dnia 27 lutego br. 
>T sałS ,.Throli“.
4 ^ * - PRZY KOLE PRZYJACIÓŁ' HARCERZY otfrorźyfa 
się z incjatywy P. dr. Lewickiej, dyrektorki ginin. żeńskie­
go, sekcja opieki nad drożynami żeńskiemi. Jako delegowane 
do Głównego Zarząda K. P. H. wybrano P. Starrj^cinę. 
Ossowską, P- Marię Josse i  P. Stanisławę Królewską-.

R uch t o w a r z y s t w . ' "■ ‘
i ^  ,!£**• ZEBRANIE TOW. KUPCÓW SAMODZIELNYCH w 
Grudziądzu odbędzie się jutro, t. j. w środę, dnia 22 bm. o god. 
8 wieczorem w lokalu Banka Handlowego. Na porządku 
dziennym spraw a ustaw y przemysłowej oraz odczyt Syndy­
ka Izby P. H. p., Fiedlera*. O liczny udział członków uprasza

dokonany fakt, Komitet uprzejmie uprasza o umieszczenie po­
wyższego sprostowania w  Pańskim poczytnym piśmie. 

Załączając w yrazy poważania, pozostaje za Komitet:
F. Bielski.

—** MNISZEK- (I. rocznica Sokoła.) Tow arzystwo gim. 
Sokół w Mniszku obchodziło zeszłej niedzieli sw a pierwszą 
rocznice na sali p. Mentza. Obchód rozpoczęto o godz. 6 i pół 
krótkiem przemówieniem prezesa druha Górskiego- Następnie 
pięknie przemówi! wójt p. Kozłowski, który w wymownych 
słowach przedstaw ił zebranym wzniosłe zadanie Sokoła, po­
czerń w imieniu gniazda serdecznie powitał zebranych dele­
gatów i gości druh redaktor Rakowski Jako delegat gniazda' 
grudziądzkiego złożył w im. tegoż najserdeczniejsze życze­
nia dla gniazda w Mniszku. Takie życzenia złożył w imieniu; 
gniazda gniewskiego druh podnaczelnik Szreder z Gniewu,;

Następnie wcale dobrze odegrano sztukę ,,Karpaccy Gó­
rale", poczem nastąpiły popisy gimnastyczne a to : młodzeży 
żeńskiej z chorągiewkami i chłopców z laskami- Drużyna 
z Grudziądza przedstawiła kilka okazowych e \ i mc.'. ccc ze­
tach, które ogólnie się podobały, co uwidatAA c . --
oklaskach. r T'**

Ćwiczeniami kierował naczelnik Ruc: ■ c 
uznanie za tak energiczne działanie w aa ',;; .:; . !:•

Pochwalić trzeba pp. Chudzińskich; wszyscy b,ov‘.~m tak 
mąż jak żona, 3 córki i synek ćwiczą w Sokole. Oby takich 
Chudzińskich bardzo wiele było, oby w szyscy zechcieli ich 
naśladować i nietylko byli w Sokole, ale by ćwiczyli, by u- 
prawiali gimnastykę tak potrzebna w wychowaniu jiy  ■ -n 
nas7ei młodzieży.

Z Pomorza,.»?■
SZKOŁA MORSKA W  TCZEWIE przm .na­

stępujące pismo: Szanowny Panie Redaktorze! Wobec arty­
kułu, umieszczonego w ,,Pielgrzymie" i „Dzienniku Tczew- 
k!m“, dotyczącego balu Szkoły Morskiej, Komitet komunikuje 
nńuejszem, że przykry  fakt umieszczenia ogłoszenia o balu 
również w niemieckiem hakatystycznem piśmie był wynikiem 
niedopatrzenia Komitetu, który polecił jednemu z młodszych 
swych członków, niedawno przybyłemu na Pomorze i zupeł­
nie nieobznajomiońemu z tutejszymi stosunkami, umieścić od­
nośne ogłoszenia w miejscowych pismach, nic przypuszcza­
jąc, aby to ogłoszenie oprócz „Dziennika Tczewskiego" i „Ga­
zety Gdańskiej" mogło się również dostać do ,>Dirschauer 
Zeitung". .

Nie chąc, aby społeczeństwo zostało przy mylnej o nas 
opinii, i nie mogąc zrzec s ię ,całkowitej odpowiedzialności za

Z całei Polski.
POZNAN. (Aresztowanie w szafie.) W t. a

tygodniu przyaresztow ała policja dyrektora Lloydu W .ełito  
polsk:ego p. Chudziaka w własnem mieszkaniu. Poszukiwa­
ny był on przez policję od czasu aresztowania Dziubińskiego, 
Znamiennem jest, i c  policja miała znaleść go ukrytego w sza­
fie od książek. Policji nie w ystarczyło jednak to schowanie, 
więc zabrała go do siebie.

—-** SPYTKOWICE. (Niezwykle bezczelny napad ban­
dycki na piebanję.) Dnia 14 u. nr. koło godz. 7 wieczorem 
w Talczowicach obok Spytkowic w powiecie oświęcimskim 
napadło na piebanję trzech bandytów, uzbrojonych w rewol­
wery. — Bandyci steroryzowali najpierw rewolweram i służ-, 
be, następnie stanął jeden na czatach przed domem, drugi 
zaś w kuchni, ażeby służba przypadkiem nie wydaliła się.

Trzeci bandyta wpadł do pokoju księdza a zastaw szy go 
modlącego się. przyłożył rew olw er do skroni i zażądał w y­
dania pieniędzy.
W* P o  krótkiej wymianie zdań między plebanem a. bandytą 
padły cztery strzały  w stronę księdza, zktórych dwa trafiłyj 
go w brzuch, dalsze zaś dwa raniły  go w. nogi. Rana, zadana, 
w, brzuch, jest śmierteląn.

Podczas trzelaniny jedna z służących wybiegła na' pole i  
Zaczęła wołać ratunku. Bandyta, stojący na straży  przed ple­
banii, słysząc krzyk służącej, dal reszcie bandytów znaki 
wystrzałem z  rewolweru, aby uciekli. Zaalarmowani bandyci 
zbiegli, niczego nic zrabowawszy. ■
ggjty Powiadomiony, o tym  niezwykle -■ bezczelnym napadzie 
bandyckim posterunek Policji Państw ow ej, w drożył, energicz­
ne,pochodzenie, celem ujęcia sprawców. \  
ąpl?—** KRAKÓW. (Aresztowanie agitatóra'bofśFewlckrń-
gó.) Na dworcu kolejowym aresztowano niejakiego Abraha-; 
raa Liblicha lat 23, k tóry  w  pociągu zdążającym do Krakowa! 
wygłaszał mowy antypaństwowe, atakując gwałtownie u- 
strój państwowy I rząd oraz chwaląc rządy bolszewickie w; 
Rosij. Agitator bolszewicki tylko z trudem uniknął doraźnej 
kary z rąk jadących pasażerów, k tórzy po przybyciu pociągu 
do Krakowa oddali niefortunnego mówcę w ręce policji.

— LWÓW. (Zastrzelenie żołuierza.) W  szpitalu epity 
demicznym przy ul- Kleparowskiej zastrzelił p r z y p a d k ó w * ; 
.szer- Aron Reichenberg szer. Franciszka Krzeskiego.
« (Kradzieże.) Ze sklepu kuśniarskiego Elki FeuersteTn j  
przy  ni- Rzeźnickiei I. 3. skradziono futro wartości 400 000 mk- 
— Na przestrzeni Lwów—Skniłów skradziono w  pociągu pa- 
esażrow i W . Pawlikowiczowi złoty zegarek z łańcuszkiem' 
w artości 200 000 mk. —  W  mieszkaniu hr. D ’.ieduszyckiego! 
przy ul. Kurkowej I. 15, skradziono na szkodę .właściciela 
mieszkania papiery ważne i gotówkę 30 000 mk.

Odpowiedzi od Redakcji,
— jednej z prennmerantek. Dlaczego bez pod* . ,„ą.

gi, na które najzupełniej się godz’my. Urzędnik-Polak w ży ­
ciu swem zewnętrzuem winien niewątpiewać, wysoko cenić 
nietylko swa osobistą godność, ale i charakter swego stano­
wiska. ’ i;.

— Do M. Tarpna. Sprawę zbadamy i zajmiomv następnie 
stanowisko, o którem Pana poinformujemy.

łff

S P O R T ,
K upiectw o a S o k o lstw o .

Kupiectwo nasze na Pomorzu jest j było i dai Boże 
pozostanie na wskoś patriotyczne, a to dlatego, że 
wyszło ono z prawych i zacnych Polaków, a wspierane 
było jedynie przez ogół polski, k tóry na Pomorzu szedł 
wedle hasła: „swój do swego!", lecz niestety, nie zaw ­
sze „po swoje".  ̂ .* * ;■ 1*

Sokół to drugi taki czynnik”, k tóry  opierał się w łaś­
nie. na tych wyrobionych jednostkach po naszych mia­
stach  i miasteczkach.

Jeżeli chcemy, by nasza młodzież kupiecka byta 
zdrowa sizycznie, ale i duchowo, to musimy ja zachę­
cać do uczęszczania na ćwicznię. B y się to stać mogło, 
trzeba żądać wprost od kupca, by się zapisał na człon­
ka, tak koniecznie potrzebnego Tow arzystw a jakim jest 
niewątpliwie Sokół, by sam szef szedł dobrym przy­
kładem swemu personalowi, a i uczniom. Takim wzorem 
dla naszego knniectwa Stawić można dyrektora Poznań­
skiego Banku Ubezpieczeń w  Grudziądzu, którego per- 
senał tak męski jak i żeński należy do Sokoła, a nawet 
w ybitny bierze udział w  mchu sokojim-

Mówią niektórzy pp. k»pcy. że mimo wszystkiego 
jłjema czaisi jilą  .fcWłJęgkiei, by uczęszczała

na ćwiczenia sokole, ma bowiem szkołę handlową, lek- 
: ' !c iep. ■■- Pochwalam y calem  sercem  zabiegi 
łc, młodzież nasza się kształci, że się pilnie uczy, ale nie 
wolno nam zapominać o  gimnastyce, która nieodzownie 
potrzebna właśnie tem u młodzieńcowi kupieckiemu. 
Zdrowie bowiem to klejnot nieskończony, utracić je mo­
żemy, o ile racjonalnie pielęgnować go nie będziemy. 
Lekarstwem uajlęnszęin, znakomitem ku tenju jest gim­
nastyka./

-Niechaj '•żrfezurtue"nasze dążenia''sokole Kupiectwo 
nasze, podrze usiłowania nasze i wstąpi do Sokoła, za­
chęcając gorąco swój persona?, swych uczni do w stę­
powania w  szeregi naszego ptaka Sokoła. Sokół.

ZAW ODY NARCIARSKIE W ZAKOPANEM-ty,
i  . - f  ^  /

Zakopane.'*■ (ĄW.) Pierw szy dzień międzynarodowych 
zawodów narciarskich obejmował zgodnie z  programem bieg 
seniorów I i II ki. p rzy  udziale 5000 widzów. „r

Ogółem zgłosiło się 95 współzawodników, w tem 7 ko­
biet. Z Czechosłowacji przybyło 19, z Jugosławii 2, ze strony 
polskiej brali udział członkówie Akademickiego Związku 
Sportowego Sekcja Narciarska Tow. Tatrzańskiego, Sekcja 
Narciarska lwowskiego Klubu Czarnych.

W spółzawodnicy czescy reprezentowali Czechosłowacki 
Związek Narciarski , orąż Kąmatłigay.§r.ejn, złożony, z Niem­

ców i Słowaków. Pozatem przybyli przedstawiciele 2 klu­
bów sportowych jugosłowiańskich z Zarzebia. Z ramienia’ 
w ładz państwowych obecni byli generał Szeptecki jako 
przedstawiciel Naczelnika Państw a, generał Jasiński jako 
przedstawiciel Min. S. W. oraz Min. Zdrowia-

Początkow o pogoda sprzyjała biegowi, później spadł ob­
fity śnieg. Tor dość lepki i ciężki zapadał się miejscami. 
Długość toru wynosiła 15 km. przy uajwiększem wzniesieniu 
1100 m etrów. Bieg rozpoczął się o godz. 2 po poł. na Kaspro- 
sęp, podążając przez Halę Gąsienicową, Dolinę Streżyską/ 
Górną B ystre i Antołówkl.

U startu stanęło 85 uczestników, Ido mety dobiegło 50, 
Jeden z najlepszych polskich narciarzy prof. Franciszek Bujaki' 
k tóry miał poważne szanse, zwichnął nogę, wobec czego niej 
mógł dobiec. ^4*’

P ierw szy przybył do m ety węgier Thorn-’Alaga "z Kar-' 
patenvereinu (37 min. 2 sekundy), jako drugi Kalkowskyl 
Czechosło- Zw. Narc.) (44 min, II sek.), dale] Andrzej Krep-
tOWSki .  J ~  I

Z biegu senjorówj II klasy pierwszy przybył Ezlinka (Cza!-' 
chosł. Zw. Narc.), — drugi Czarniak (Pol. Zw. Narc.) > 

Dziś jw  poniedzjąłek) zgodnie z programem odbeda aie. 
skoki,;' ‘ A jf. Jw , , - • / I ę V

nr,
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Rołnictwo-Prz^mysł-Handel-Praca,
— ZWIĄZEK PRACODAWCÓW NA POMORZE

/2i}iera się — jak się dowiadujemy — jutrzejszej środy 
Vi Gruddądzu. Przedmiotem obrad beda aktualne spra­
n y  drożyzny i żądań pod.wyżki plac ze strony robot- 
luków.
. —** CUKIER. TANIEJE? Warszawskie dzitnn$ donoszą, 

źe w wielu sklepach warszawskich sprzedawano ̂ cukier po 
zniżonych cenach i to po 260 mk. za funt.

IV. Międzynarodowy Targ Wzorów Towarowych 
Br Pradze odbędzie się od 12—10 marca b. r. Uczest­
nicy z Polski korzystają ze zniżek 75 oroc. opłaty wizo­
wej, 23 proc ceny przejazdu na kolejach czesko-sło- 
wackich- Bliższe informacje udziela i legitymacje dla 
uczt stników wydaje na Poznańskie. Pomorze i Gdańsk 
Kosulat Republiki Czesko-SłowacKiej w Poznaniu (Plac 
Sapieżyński 8).

— Targ Lugaunskt w czasie od i cio lo marca r. 
L otwi "ta będzie w  plfdunie (l.vonie) wiosenna w y­
stawa Targu Lugdunskitgo.

W e współczesnej dobie, największy ten Targ, z ro­
ku na rok zdobywa sobie coraz więcej w ystaw ców  i 
coraz większe typlywy | uznanie w sferach handlo­
wych i przemysłowych zachodniej Europy

Wiosenna w ystaw a Targu obejmuje następujące a r­
tykuły: m aterały do ogrzewania i oświetlenia, artyku­
ły elektrotechniczne, chonrlczfto-fńrrnaceutyczne, prze­
mysł chemiczny wogóle, przyrządy chirurgiczne, do na­
dań bakteriologicznych i niaterj. opatrunkowe, urządze­
nia kościelne przedmioty kultu religijnego, obrazy ko­
ścielne, książki do nabożeństwa, witraże, przemysł je- 
dw abniczy z jedwabiu naturalnego i sztucznego, kuśnier­
stw o i futra, kapelusze męskie i damskie, rysunk5 i mo­
te le , konfekcja męska i dziecinna, bielizna i krawiaciar- 
Su w o , koronkarstwo i hafciarstwo, trykotowe wyroby, 
jrekawicznikarstwo, parasole, paraso1ki, nici, igły itd., 
przem ysł wełrfiany, konopny, bawełniany, lniany i włó­
kienny, umeblowania, instrumenty i wydawnictwa mu­
zyczne, obuwie, garbarstwo, pąsy, białoskórnictwo, ga- 
Uantsrja skórzana, siodlarstwo, artykuły podróżnicze, 
(cm arnika, kryształy, fajanse, garncarstwo, w yroby ze 
Szkła, perfumy i ich surowce, zabawki, w yroby celuloi­
dowe, produkty rolnicze, kwiaty, rośliny, syndykaty : 
«iworzyszenia rolnicze, artykuły spożywcze stam i 
płynne, m aszyny i narzędzia rolnicze, papier i tektura,
,w yroby z papieru, m aszyny do pisania, aparaty  i przy­
rządy fotograficzne i kinematograficzne, piblikacjc, 
jgiąźki, automobile i row ery, biżuteria, drogie kamienie,

metale szlachetne, zegary, środki lokomocji i artykuły  
urystyczne, broń, m aszyny hafciarskie artykuły spor­

to w e j rybołóstwa.
Niezależnie od- wiosennej w ystaw y rok rocznie, od­

bywa się j jesienna w ystaw a Targu, w czasie od ! do 
'15 października, obejmująca pozostałe, a wyżej nie w y­
mienione działy przemysłu i handlu.

Bliższych informacji o wystawach, zwiedzaniu 1 
uczestnictwie w Targu Lugd”ńskim uazUla Izba łiandlo- j 
y/a Polslób-Frnncuska, W a-szawa, Szkolna 10.

— Projekt nowel reg’awentacj! itandiu zagranicznego. W 
związku z zamierzeniem dalszego ograniczenia reglamentacji 
handlu zagranicznego Minlsterjum Przemyślu i Handlu prze- 
sfafo na r ęce Marszałka Sejmu, przyjęty przez Radę Mini­
strów, projekt ustaw y w przedmiocie upoważnienia Ministrów 
Przem ysłu i. Handlu oraz Skarbu do ograniczenia przywozu 
wywozu i przewozu tranzytowego towarów Dotychczasowa 
reglamentacja handlu zagranicznego odbywa się na podstawie 
ustawy z dnia 15 lipca 1920 r. o obrocie towarowym z zagra­
nica,. przeto ograniczenie tej reglamentacji i przejście do wol- 
ne&ojiandiu musi być przeprowadzone drogą ustawodawczą.

W edług projektu ustawy Minister Przem ysłu i Handlu o -  
raz Skarbu otrzymuje pełnomocnictwo do wydawania w po- 
rouzmieniu z zainteresowanemi ministerstwami rozporządzeń 
w przedmiocie przywozu, wywozu i przewozu tranzytowego 
towarów, ustanawiania opłat wywozowych oraz unormowania 
handlowego obrotu pogranicznego. Minister Skarbu może zą | 
daJs aby pewne partje tow arów zwolnionych do wywozu, by­
ty sprzedane za walutę obcą, Tow ary przywiezione bez poz­
wolenia i zgłoszone urzędowi \v!nny być niezwłocznie wy­
siane z powrotem zagranicę. W ykraczający przeciwko za­
kazom przywozu, wywozu i przewozu podlegają karze pienię­
żnej do wysokości wartości towaru lub pozhawieniu wolności 
do 1 roku, zaś ponadto mogą być. pozbawienia uprrwnienia do 
wykonywania handlu lub przemysłu na czas do 51at.

Z chwilą uchwaleira przez Sejm powyższego projektu u- 
staw y straci moc obowiązującą dotychczasowa ustawa z dn. 
15 lipca 1920 i o obrocie towarowym  z zagrauicą oraz zo­
stanie zniesiony Główny Urząd Przywozu i W ywozu.

— Sprawa -eformy olnej. Jak  przeprowadza się re fo r.
mę rolną w b. zaborze rosyjskim, świadczy artykuł, umiesz­
czony pod tytuiem „Metoda osaczania" wi „Kurj. W arsz.“

Autor artykułu.p. J. Stecki rzucr garść światła la Stff* 
wę reformy rnmej. która i dla mieskańców rrrast nie fest W 
kolosalnego znaczeni?. Zdawać by się mogło, że W*tos<W 
i lego adherentom chodziło o to, aby ziemia Jaknajrychlej przl 
chodziła w ręce drobnych rolników. Należałoby więo m  
kiemi sirami popierać parcelację dobrowolną. Cóż Jednak a 
dzieje? Główny Urząd Ziemski, obsaGzony przez samy« 
witosowców. do parcelacji takiej nie dopuszcza. Zdarza a 
więc ,że właśc:ciel 1000 morgowego majątku, zniszczont i 
przez wojnę, chce rozparcelować lou morgów dla zdobyp 
kapitału na odbudowę, melioracje i nakłady zmierza!ące 1 
podrieslenia produkcji Główny Urząd Ziemski odpowlai 
mu złoślwie, że może oddać tylko cały majątek na parcela* 
za pośrednictwem tego urzędu lub niech prowadzi nadal k ie , 
ską, niewłaściwą, bo pozbawioną ulepszeń gspodarkę. NI 
korzysta na tem drubny rolnik, któiy pos!ada teraz gotówi ( 
i chętnie by ziemię nabył, ule czekając na przyszłe uszcześJ 
wienie rządowe. Traci na tem produkcja rolna, zmniejsza ii 
ilość zboża, wzrasta natomiast drożyzna i wszystkie jej sku 
ki, znane przedewszystkiem w miastach. Z postępowanl 
Głównego Urzędu Ziemskiego widocznem jest, że nie chou$ 
tutaj o jakąś „sprawiedliwość dziejową", nawet o zaspokojtf 
nie głodu ziemi, lecz wyłącznie ceiem jest pielęgno' /aa.* śj# 
biurokratyzmu
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Drukarnia Pomorska Tow, Akc. Grudziądz 
Za redakcje: Izydor SredzkŁ
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Drukarnia Pomorska
G rudziądz, drobiowa' 29/31.

WyŁcnuja wszelkie druid dla "rięzów
bfio tflo , p rF e f f lfs !r ;iN ^ a t D y c a r '-

&kcje

masowe hafcłady, Kumerowane bloczki
' • 1 /  ’ • . . '

dla keinerow, domów towarowych, bi­
lety teatralne. do kinematoqrafów rta.

I  i l i i f  r i t i i iS i j ! l | s is z i ip i i r w l in a  infro-
1 ' - '&Ąą '•

S ś il i if c  u iia i if iM B t r iB B y  %khi oaniera.



V 7  so b o le  d n ia  18 lu te g o  o g o d z . pó ł do  6 -te j 
pc po i. zasn ą ł w  B o g u  po  c łu g ie j i c ięż k ie j, c ie rp li-  
wit zn o szo n e j c h o ro b ie , op a tr z o n y  św . S a k ra m e n ta m i 
mój n a jk o c h a ń sz y  i  n a jd ro ż sz y  u ć >

o,i. Lesnard Gierszewski
przeżył* Ły  l a t  38, o  ozem  d o n o si k rew n y m , z n a jo ­
m ym  i  ż y c z liw y m  w  c ię ż k im  s m u tk u  p o g rą ż o n a

żona Honorata Gierszewska
w domu Mueller

G ru d z lą d a ,  U  lutego 192« &
Pogrzeb odbęlzie się w śro >ę 22 hm. o jo l s .  9 pr, e* roł. 

e  domu lałoby Mickiew cza or. C do kościoła farnego a nastę­
pnie -puszczenie swłok do grobu na cu.eułarzu w pak ku miejsk

H j e i e f o r t  728. T e le fo n  728.
B iu ro  Dziennikćw i Ogloczeń i RekC&mj

^ R e k l a m a  P o m o r s k a ”
G r u d z ią d z ,  

przeniesione zostało na ul. Rynek nr. 19
czynne codziennie od godz. S - l  i od 3 —6 p .p .  

Sprzedaż rożn,ch majątków  
wili, demów i sklepów i tp .

Na-ze.j Szano*. Kiienteii 
donos my uprze i tnie źes z 
dniem  16 lu teg o  Lir.

powiększyliśmy nasze przedi.ęliinrslwn otwiera ac specjalny

D2ridŁ 1 A H D L 9 W Y
którego zadaniem będzie, d tarczy* naszej stjłe j klien­

teli w każ lej ilości;
WĘGIEL w  g a t  gruby, kostl-a r H. tr re c h  1. II. III, 

nidsortowmy. pospółkę i miał 
KOKS hutniczy, CLMENT lOr.bndzki, WAP^TO i pier- 
w_c.zę<inyeir rapienuików. SZTOCZIEP rJ/. POZY kra­

jowe i _agraniezne r  a  i/yatkich gat. oraz SMARY, OLI- 
W 1, TŁJSZCZfcj znane r  swoj jasośc*.

W  celu przyspieszenia dost »5 prosimy o odwrotne za- 
f  zycenie n a i  swoimi zleceniami 519

D Z I \ L  H A r t  * L O W Y
T o war z rstwo Akcyjne

Biała Oberża za Wisłą.
Di ia 21  lu te g o  r . b . oJbęizie s ę  s t a tn la

z a b a w a  k a r n a w a ło w a
na którą uprzejmie ; sprasza

P. f  a.czyńsl *
Początek o godz. 3 tej. i-uspoisrz

Hotel Polski i Kasyno
w e  w t o r e k ,  d n i a  2 1  l u t e g O  1 9 2 2

odbędzie S ę pierwsza

Z H B  I W A  P I W N A
(Bockl jei f st)

0 :eple kis-ki i różne niespodzianki. Ordery i 
kapturki nabycaó można po jenaih zakupu 
„Et»ent w ’ .pi wyl<sowan>e kozła*, ogólnie 

lobci

Baczntin panie! r a tu s z  u a z  z m 'e n < { .
Do Krzemińskie) zaglądniecie, nie trz- ba się lenić 
Przy Fortecznej nr trzeci, modystki pary (klej 
Dostaniecie 'capelusik w cenie bardzo niskiej 

J przeróbki z szykiem gustem, jej specjalnością 
Ubierzecie pięk" s główki tamo i z łjtwoścK

znana dobcic* a muzyka. 
O lankeWu przybycie uprasza

5z8

Wełnę
p ra n ą  r n fep ran ą  K u p u j e  k a ż ó , | i lo ś ć  

i lira  i o  f tfe tię  s p róbkam i.

T o w ,  H a n d l o w e  „ S a s i "
T O R U Ń ,  ilica Szeroka nr. 28. 

telefony 129 i 132.

g tn p e d a n s .
P la c  23 S tycznia I i T o r u i^ t a  3

!

STARY PAPIER
d r  z o w o ś. i  n ow e i papiernicze
VfT zakiioi*je

.Wititopolska Pap;eriia‘ I.A.
1 Y P S  O S Z C  '

l i

n a a i i f fW&WW*

w  i K w a iw a  u u  m

WIELKA ZABAWA GOSPODARZY |
fa a  którą W, P . uprzejmi© zaprasza 

P .  S a tc sy tisk i , gospodar* 

Początek o ^ o 3 ł 6 -trf.

> »»»a>»» 9 » ic 4 c « c c c « '

tpodars. 3  

522 J
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K O N K U R S .
Msg s tra t m> Grud*.ąd<a wyp soje stanowisko

i w i f e r a  i m t  pcdz ^mnych.
Oterly z życiorysem i uwierżyteln <>nemi od 

■3'scm i świadectw i uleży skierować do 
Mag s*rtitn m. Grudziądza.

W Y O Z ilA Ł  P f łE Z Y D J  A L N Y .

Potrzebny 6

! stróż nocny
Kw nz liska 4/6

Slirszłi gospadjoi
z dobr. świaJcctwatri 
pOSZukU'6 N ltlO  JZ1« , IloJ

gąr p isady m
w Grudziądzu Jud n» 
wsi. Ol. do Ułosu Po­
morskiego pod ur 445,

U C Z E N K I C P
rnaiąca ięzyk po lsk i\ 
niemiecki potrzebna za? 

raz lub później.
H elena R fider
— Skład pepiana — 

ul. K w ld r y ś s k a  2*

laan

P o l s k i  D o m  i ł a n d l .  w  i r o d i i i ^
B rygidzka 7. T e le fo n  247.

Adreb te leg ra ficzn y  s P o lhandel u ro d n o .

Dostarczamy k u ż d ą  i l o ś ć  s i a n a  prasowa* 
n e g o  p i e r ws ze j  jakości, i s ło m y  po cenach 
umiarkow. i na dogodnych warunkach płatniczych.
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B O k o w i t ę  ^urówką^

— kupuje bieżąco za gotówkę =====5

Rektyfikacja Spirytusu w Toruniu
daw n. M. HEN1DS.

Oferły proszę kierować do centrali firmy
ARTUR GABDf i  w  Poznaniu,

Św. Wojciech 29/30. ♦ u Telef. 5282 1 4127.
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D obra egzystenc ja .
Palarain kawy w większem mieście na •Jom©rzu 
pod korzystnymi w annkam i zara ! do brls(S*B’a. 
Dć tegr p»leźy kompletne urządzenie biurowe, 
pakowni, koń, wóz i t. d. — Przy tem można 
małe mieszkanie obiąć 

Zgł t*j  G ło su  o m o r s k ie g o  pod ni.635

H o t e i  P o l s k i
P la c  23 stycznia  I

p o s z u m  pierwszorzęiiB. Ina
(fortepian, d k r / i  ce i wiulo 1C/.0I0 )

Portepi n iista musi równocześnie akompa- 
niorra-i do śpiewu. S,“3

  Szydzik.

Baczność!
M ó i s k le p  r a o d n ia r s k i  p r z e n io ­
s ł a m  z  a l ic y  3 -g o  M a jr, n r .  18 

n a  u l ic ę  T o r u ń s k ą  u r .  14 .

Polecam mó, wielki wybór jedwab­
nych, słomianych i z tac-o, ’ ka­
peluszy, również przyjm uję stare ka­
pelusze do przeiasonuwania po nii- 
m«h cen.eh.

Sklep  m odniarsk i
ulica Tomńdka nr. 14 

Monika Rezmar.

Szanownej ^ubiicznośei mi. at. i oko­
licy Grudziąd-a dom w e uprzejmie m  z  
dniem 22 bin. prsejm nja od p. Fcłki

sWad mięsa i kiszek
grzil j!. Rządowej nr.).

Frosfcą- o poparcie mego przedsiębior­
stwa, pole-am s ę  I łk a ^ y u  względom 
Szanownej Fublicsności

Z  poważaniem

Frasciszek lislewci I

Sprze iam Inb wyds er-

^ m a g a z y n
2 potnie z kiicłin.ą

C Ą F  F  T .
Lioowa i  i .  6 8 6

M  I  C  i
korzystne zakupuje s a 
hurtownie w ,3 *4,
Wyiwii.il N ici-Poznali,
Św. M-rcin 5f -  teł. 2031

K upi ją  każdą  ilość

hiitelek cd wina czerw snego 
i reńskiego

TiburtFus I S z a ła c k l  Rynek 7 Tel. 732 .

Suche drzewo osalowe,
chróst, spr^eJuje tylko wayo. ami

B r .  O ż g a ,  O / u d r i ą d r
alica Grohlowa nr, 20. — Telelo-i 410.

Sacznaić stolarze 
i Kuper drzewni! I

Mam większą ilość

'5 5 ®  Ó :P * » ą l
na sp rz e d a ż . Warunki 
e rzi.-iaży na miejscu. 
Zuło^r. przyjm Wn c ech 
Koprowski, Gutowo wież 
po; t . BroJnica. (519

Sieczkę i torf
sprzed-ieuiy hurtowi i 
detalicz ,ie „(irudsiądźks 

Spółka Pru>wc*owatt 
iJ-cia Rosińscy
Trynkowa 3. tel. Bl.|<t89

O s t r z e g a m
p r a e d  k u p n e m  o b r ą e a k l  ś l n b n e f  z a *
OKOnej A .  O . (900 stempl.) gdy t  pochodzi z 
kradzieży. "Wiadomość t a  wynagrodzeniem do 

Adm inistracji „Głosu Pomorskiego*.

inteligentny młedEicuiee 
poszukuje omeblowao.

p o k o j a
w poblżu .  Drukarni
Pomorskiej*1 Ot In .dat 
Gł. Pozo. pod , K .  4ił.*

Chłopcy 
' dziewczęta

wolne o-! szkoły mogą 
się zgłoś ó od 3—4 godz 
po południu,

Drnkdrnia Pómorska.
Potzebna

niańka.
Dobre miejsce, pensja 
-wyroks. Wiadomość
P yse>ska, akuszerka, 

Aaakfiwżska UL

htraurnwa prẑ jmujo ni un kuna do szyci j
płaszcz# kostiumy suknie 
Koszarowa 20 w podw. 
I. of. pot-z-bi e uczennice 
6401 K ra ś n ic k a

2 pluszowe 84T

kanapy
i jedna kuźnia petowa 
na sprzedaż.
Nadgóroa 26,1 p. prawo.

KROWA
1 zysoko cielna do sprze­
dania 644

Lipowa 64

Inteligentny, spo ln j. 
ny młodzieniec posza­
nuje ou I  8 br.

| pekoin »nirtL
swentl. z tort,-1 « leu,- 

■ lyiko a szczero o aktej 
j rodźmy. Ł a sk . zgłoś; 
nis wraz z cena pod 
Br. P . do ekspedycji 
Głosu Pomorikicgo

Zgubiono 
karlę oeniobiiizacyin)
na nazw. Maksym Szy- 
melfeuig 63 p. p. . omp. 
teeba. w T-jttn  u. zgu­
bioną została dais e. t ,  
w sali Kłiąjam upranzsm 
o zwrot talcowsl na 
PU« Pr^mows t


